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Donoszą z W a r s z a w y ,  ze Radzca S tanu 
F u h rm a n n  i drugi wysoki urzędnik nie d a w n o  
tem u  z W a rs z a w y  do Petersburga się udali, 
ab y  tam mieć udział w  obradach  dotyczących 
się s łósunków  granicznych. Ostatniemi czasy 
w e z w a n o  też N ajw yższe  Sądy Ziemiańskie 
w  prow incyi Pruss W schodn ich , żeby pod 
w zględem  mającćj być zaw artą  z rządem  Ros- 
syjskim konw encyi dotyczącćj u ła tw ien ia  o- 
bopólnego w ym iaru  spraw iedliw ości zdanie 
sw e  dały* Jest to przedm io t,  w  którym by 
w łaśn ie  najprędzćj jeszcze i bez konw ency i 
się obeszło.

Z P e t e r s b u r g a ,  dn. 13/25. Listopada.
NN. Cesarz i C esarzow a JJ. w raz  z innymi 

członkami N. rodziny, wrócili 11. bież. m. do 
tutejszćj stolicy, j j .  C C . W W . W . Kiężna 
M arya i Jćj małżonek spodziew ani są dziś, w e
czwartek.

W  przeszłą sobotę, 8 Listopada, J. Z. Lord  
S tuart  de Rothesay, n o w o m ian o w an y  Poseł 
nadzwyczajny^ i pełnom ocny K ró low ćj Jej­
mości W ielkićj Brytanii przy  Cesarskim D w o ­
rze Rossyjskim, przyjęty był na p ry w a tn ćm

posłuchaniu przez N. Cesarza Jmci, i m iał za­
szczyt złożyć J .  C. Mości sw oje listy wierzy* 
telne. >

P rz e z  reskrypt Cesarski z dn. 25. Paździer­
n ika, liczący się w  M inisterstwie sp ra w  w e ­
w nę trzn y ch  rzeczy w . Radzca Stanu W ołkow ^ 
m ianow any  został kaw alerem  orderu  S. Stani­
sław a I. klassy.

Na zdanie Kom itetu  M in is t ró w , N. Cesarz 
Jm ć  w  dniu 30. W rześn ia ,  najłaskawiej ro z ­
kazać raczył oświadczyć M o n arsze j .  C- Mości 
zadow olenie  za odznaczającą się gorliwością 
służbę, w  liczbie innych , następnym u rzędn i­
kom : Radzcom  Koliegialnym: Naczelnikowi 
oddziału D epartam entu  O św iecenia  i młodsze­
m u cenzorow i K om ite tu  C enzury zagranicz­
nej Dukszta-Dukszyńskiemu, Dozorcy eta to­
w e m u  Pińskiej pow ia tow ej szkoły dla szlach­
ty S iw ickiem u; Radzcy D w o ru ,  starszemu 
Nauczycielowi tejże szkoły Pruszkarzew iczo- 
w i ,  Assesorowi Kollegialnemu, Starszemu N a­
uczycielowi Bobrujskiej szkoły dla szlachty 
W ito w ic z o w i ,  liczącemu się w  8 klassie, eta-^ 
to w e m u  Dozorcy Swięciańskiej pow ia tow ej 
szkoły dla szlachty P i ło w i i Radzcy h o n o ro ­
w e m u ,  Dozorcy ho n o ro w em u  szkół Pińskie­
go pow iatu  Kruckiemu.

R ektor Cesarskiego Dorpatskiego U n iw er­
sytetu Radzca Kollegialny U hlm ann na wł**-
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ną prośbę otrzym ał uwolnienie  od tego urzędu  
dla ałabości zdrow ia .

Przybyli do Petersburga z W arszsw y  9. b. 
m . Biskupi Rzymskokatolickich Dyecezyi: K u ­
jaw sko  Kaliskiej Goidmann i Płockiej PawlO' 
W»ki.

T ego  razu  kra szła po N ew ie  nadzwyczaj 
długo i tak obficie, źe p rzep raw a  na batach 
p ra w ie  codzień po razy kilka byw ała  p rz e rw a ­
na. Nakoniec 7. b. m, o godzinie i l  rano , 
lód  zatrzymał się. W  roku bieżącym rzeka 
przeszła 4 K w ietn ia ,  a przeto żegluga po niej 
t rw a ła  przez  dni 216, Z  obserwacyi 122le- 
tnich daje się w idzieć, źe średnią miarą N ew a 
b y w a  w o ln a  od Jodu przez dni 219 do roku.

F r a n c y  a,
Z P a r y ż a ,  dnia 21. Listopada.

D nia  24 b. m, rozpoczął się przed Sądem 
policyi popraw czej w  Pau proces P a n ó w  
A rz a c ,  G ase i  Roaldes, byłych cz łonków  rady 
inunicy palnej w  Tuluzie, Wiadorpo, iż w  sku­
tek ro z ru ch u ,  jaki w  ciągu Lipca w  Tuluzie 
w y b u c h n ą ł ,  radę municypalną miasta tego 
s tó sow nie  do postanowienia królewskiego ro z ­
w iązano .  N adzw yczajny Kommissarz rządo­
w y ,  P an  M aurycy D u v a l , us tanow ił nastę­
pnie  tym czasow ą munjcypalność. Za przybyv 
ciem tćjże do m i es z k a n i a  Maira dla obj ęc i a  
sw eg o  u rzędow an ia ,  oświadczyli P a n o w i e  
A rzac  i Roaldes, iź nie mogą być posłuszni 
tak o w em u  postanowipnip k ró lew sk iem u , k tó­
r e ,  w b r e w  p ra w u ,  czasu obrania now ej rady 
municypalnćj nie określa, złożyli oni protesta- 
cyą piśmienną, kończącą się tern ośw iadcze ­
n iem , źe tylko przemocy ustąpią. Z pow o d u  
tej protestacyi zatem proces im zrobionp.

Niemniej z s trony rządu jak z strony opozycyi 
wszelkiego dokładają starapia, aby z w y roku  
Sądu przysięgłych w  Angers wielkie zdarzenie 
zrobić. W ypadek  w ytoczpnćj p rzec iw  Panu 
L ed ru  Rollinowi sp raw y  jest zap raw dę  gatun­
kiem tryum fu dla Miriistepyum> ale na każdy 
przypadek tylko połow icznćm  zw ycjęz tw em , 
pozw ala jącćm  opozycyi cieszyć się z tego, iż 
zupełniejszćj nie poniosła klęski. Lecz me dor 
syć ,  iż ogólny w yp ad ek  jest dość dw u zn acz ­
nej n a tu ry ,  okoliczności poboczne dla oby­
d w ó c h  stron tak są niekorzystne, iź żadna 
nie może się niemi szczycić. Najgorszym sku­
tkiem  tćj dążności, ąby sp raw y  sądow e w  za­
kres polityki w ciągnąć , jest zfałszowanie p ra ­
w e g o  uczucia w  publiczności i nadw eięźen ie  
czystości i bezstronności w ładzy  sądowćj. 
W  ten sposób dość często zatargi między p o ­
winnością względem  p raw a a interessein zdań 
politycznych sztucznie w y w o ła n e  albo przy­
najmniej sztucznie zwiększone zostaną, i ła­
tw o  dostrzedz m ożna , iż zatargi takow e w  o­

gólności uszczerbek p raw u  a demoralizacyę 
bliższym lub dalszym interessentom przynieść
muszą.

D z i e n n i k  s p o r ó w  dopuszcza się dz iw ne­
go nadużycia pod w zg lędem  potępienia Pana 
L e d ru  • Rollina, usiłując je w ystaw ić  jako ró­
w noczesne  potępienie zdań różnych obroń­
có w  obia łow anego. Być m oże , a n a w e t  jest 
do p raw d y  podobną rzeczą, źe angerscy sę­
dz iow ie  przysięgli nie są ani legitymistaroi, 
ani republikanami, ani też liarrotystami, ale dla 
czego D z i e n n i k  s p o r ó w  chce koniecznie 
polityczne zdanie tych m ężó w  z w yroku  są­
dow ego w y p ro w a d z ić ?  - S ą d  przysięgłych 
nie dał się d o w o d o m  Pana B erryera ,  Arago 
i Odilona Barrota o niewinności m o w y  Pana 
L edru  - Rollina przekonać , a zatćm odrzuca 
polityczne, przez tych trzech m ężó w  repre­
zen tow ane zasady," D z i e n n i k  s p o r ó w  
w ym ierza  zarazem sw oje  pociski p rzeciw  po­
konanej na pól przez angerski Sąd przysięgłych 
kodicyi i usiłu/e takową w  osobach jćj rep re ­
zen tan tó w  śmieszną uczynić. fjzczęśliwą 
sprzeczność z tćm  fałszywem tw ierdzeniem  
tw o rz y  bezstronność, z jaką D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  broni konstytucyjnych p ra w  d e p u to w a ­
nego także w  os o b i e  Pana L ed ru  • Rollina, 
w y k a z u j ą c  n i e d o s t a t e c z n o ś ć  ob.awionego gdzie 
i ndz i e j  t w i e r d z e n i a ,  iź w yrok  angerski na de­
pu tow anym  z Maus bez wszelkićj ceremonii 
jak na każdej innej p ryw atne j  osobie spełniony 
być m oie ,  gdy Izba jeszcze w y b o ru  jego na de­
pu tow anego  nie rozw aży ła  i w ażnym  uznała.

H i s z p a n i a ,
Z M a d r y t u ,  dnia 20 Listopada.

Zagajenie K o r tezó w  zapowiedziano uroczy­
ście na dzień 26. Listopada. Minisleryuro 
m oże na dość znaczną większość liczyć i jest 
już naprzód p e w n e ,  źe postanowienie  jego 
o luerosach i pcnsyi K rólow ćj Krystyny przy­
jęte będą. Projekta do p raw a  o organizacyi 
deputacyi p row incyonalnych i Ayuntasnien- 
tó w  zaraz na samym w stępie  posiedzeń Kor- 
jeżom przedłożone zostaną.

S z w a j  c a r y  a.
Z  G e n e w y ,  dnia 23 Listopada.

(G az. Powsz.') — Dzień 22. Listopada 1841 
roku będzie na zaw sze d n ie m  pamiętnym 
w^ rocznikach rzeczy pospolitej genewskiej. 
R ó w n o  ze ś w i te m  w kroczy ło  dziś  kilka ba­
talionów do m ias ta ,  dla u trzy m an ia  porządku 
publicznego, podczas gdy Wielka Rada ro z ­
b ie ra ła  punkta re fo rm y ,  zażądane p rz e z  " I ° '  
w a rz y s tw o  z d. 3. Marca" w  im ien iu  sw ycn  
w szystkich  współobywateli.  (R o z s z e rz e n ie  
p raw a  w y b o ró w ,  zmniejszenie Rady stanu, 
zaprow adzenie  Sądu przysięgłych, in ic y a ty w y
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dla Bady praw odaw czej,  prgwo. petycyjne.) 
Za wl^poczeriiena rnilicyi obywatelskiej napćł- 

jniły się tekfę pliće ludepi. Cała' ludność ge­
newska była w  ruchu i udawała się tłumnie 
ku ratuszowi*, przy wnijśęiu do kióregb w o j­
sko na,straży stało. Chciano się tam dostać, 
a tak powstało tłoczenie się między obywate­
lami uzbrojonymi a be^bronnyrpi, które się 
ńie 'na k r w i ' role wie lub ranach lecz na tera 
skończyło, ze żołnierze po upływie pół go­
dziny gromadami się Tochodzili, zostawując 
samych Oficerów , aby ci tłumy od, rausza 
Wstrzymywali Można sobie wystawić, jak^e 
to uczyniło w rażenie, gdy oddział jeden, 
z Oficerami i doboszami na czele, przybywał 
tamże z koszar, a przyjęty tysjącznemi okrzy­
kami radości zgromadzonego ludu, nagle broń 
zw rócił,  kolby do góry podniósł 1 odsżedt, 
zostawiając samych Oficerów na placu, 
'Vśród takich wydarzeń wyrok Bady praw o­
dawczej wątpliwym  być nie mógł. Tymcza­
sem nadeszła godzina 4ta wieczorna* zanim ten 
nastąpił, a tłumy ludu przez ten cały przeciąg 
czasu ratusz oblegały. Gdy s ię  wieczór zbli­
żał, a jeszcze postanowienia nie ogłaszano, Jud 
gwałtownie burzyć się zaczął, i domagał się 
natarczywie wypadku obrad. Zamknięto b ra­
my ratusza. Lud odgrażał, źe je wywali. Ale 
Jeden obywatel przemówił z godnością do 
t ł o c z ą c y c h  s i ę ,  że tylko po jego ciele dostaną 
się do ś w i ą t y n i  s p r a w i e d l i w o ś c i .  M ę z k i  t e nS i ę  -----  -  * '  - ~ t ~ J  I C I

głos, wschodzący z ust dobrze w  rzeczy po- 
spolitej zasłużonego obywatela dobre zrobił 
' ’'rażenie i z oklaskiem go przyjęto. R ó w n o ­
cześnie ukazał się w  oknie Kommissarz rzą­
dow y, napominający lud, aby tylko pół go­
dziny jeszcze był cierpliwym, a w tedy się 
°  postanowieniach władzy dowie. Ledwo 
ć° ten czas przeminął, ukazał się"drugi depu­
towany rządowy i ozrfajmił źe wszystkie za- 
2śdane punk ta Wielka Rada w  praw o za« 
nnenila.

T u r  c y a.
‘‘ K o n s t a n t y n o p o l * ,  dn. 10. Listopada,

- '  * skutek konferencyi z d. 39. Październ. 
reprezentanci Francyi, Anglii i Rossyj wspól­
ną notę eto Porty wydali, vy której pomija­
jąc ile możności praw,dziwę pytanie i zażale- 
łl!?i, Prz.ez , p ortę przeciw Grpcyi wniesione, 

SZ °dy wyliczają które z ciągle groźnćj 
p y rządu Ottomańskiego dla spokojności 
W schodu a naw et j dla po£oj.u Europy calćj 

ym ną muszą. . Prze.dews/y$tkiera zwra­
cają uwagę Porty , .ze , (,recya z swej strony 
zmuszona będzie do podobnych uzbrajań, 

w  każdym przypadku grąnig swych bro- 
njc mogła. — Przedstawienia te nie wydały 
l eanaku  p o r |y pożądanego skutku, rozkaz al­

bowiem; Sułtauski założenia wielkiego obozu 
{pod Earyssay . dotychczas nie, jes t  cofnięty, 
owszem tero i dniąmiszczegółowe w  tćj rinę- 
,« e  wydano instrukcyę; a tak kilką oddziałów 
milicyi z Albanii i Macedonii w  tamte strony 
Posłano a  wojsko regularne z naszego Basza- 
liku do Tessalii wyruszyło. Oprócz wspom- 

: pianego obozu drugi zakładają pod Sofią nad 
k>unajęro> a trzeci na rówpirjach Adryanopol- 
ski.ęb,. Widać w ięc , ie  Pprta tą razą tak łą- 

od upęru swego^odwięść się nie da. 
i  Skargę osobliwszego rod.zaju. Ąlaronici syż- 
Piatycćy Libanu u Porty podali. 1’wierdz.ą 
bow iem , ie  duchowieństwu unickich M aro­
nitów  nie służy praw o noszenia takich czapek, 
jakie duchowiehst w °  Nieunickich M aronitów 
nosi; proszą tedy Porty , żeby nadużyciu te ­
mu koniec, położyła. Katolicy zaś przeciw 
temu przytaczają, że duchowieństwo Maro­
nitów dawniejszemi czasy zawsze takich cza­
pek używało, że właśnie Syzmatycy przez 
szyzroa swoje [prawo noszenia spornych cza­
pek utracili. Ma to odpowiadają Nieunici, 
Źe to nie oni odszczepieńcami, owszóm oni 
pozostali wiernymi religii o jców swoich, lecz 
przeciwnie odszczepieńcami są ich przeciwni­
cy, ; którzy odstrychnąwśzy się od wiary 
p rzodków  i połączywszy się z Papieżem 
Rzymskim (w r. 1736.)n ie  należą więcej do 
prawosławnego kościoła, l  ten spór ma teraz 
P o r t a  rozstrzygnąć! — Nie wspomniałbym 
wcale o  tćj politowania godnćj śmieszności, 
gdyby te rozterki nie były właśnie przyczyną 
osłabienia Maronitów i nie spowodowały 
D ru zó w  do zrządzenia między nimi rzezi, 
o której już donieśliśmy,

• 3  7  r  y  a ,
Z B e i r u t  u,  dnia 20, Października.

(Gaz. ~Pow.) — Walka między Gruzami a 
Maronitarni bardzo jest zapalczywa. Tu ztąd 
widzieć można wyraźnie wznoszące się na ró ­
żnych punktach po górach kłęby dymu. Boją 
się mocno o Anturę, należącą do najznakomit­
szych klasztorów pomiędzy górami, i obecnie 
nader ważną z powodu licznie zwiedzanćj 
szkoły tamecznćj. Gruzowie są w  bliskości 
tego klasztoru, a przynajmniej najbliższe w io ­
ski w  perzynę obracają, Beirut jest przepeł­
niony zbiegami różnego rodzaju, a naw et do 
boju zdatni ludzie chronią się, bo Druzowie 
są jeszcze dla Maronitów okropniejszymi od 
samych Egipcyan. W  samym Bejrucie wielka 
panuje trw oga , obawiaią się bowiem niespo­
dzianego papadu i połączenia się Druzów  
z będącą tu osadą turecką, która nie odbiera­
jąc żołdu, bardzo jest zniechęcona; w  takim 
bowiem razie niezawodnieby całe złupiono 
miasto. W  góry nikt się puścić me śmie.
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Z Damaszku doniesiono n a m ,  źe karaw anę  
wie lką  całkiem złupiono, Podbbne  now iny  
o  bezp raw iach  i rozbojach zew sząd  nas do­
chodzą! P rzekonyw am y się niestety!, źe rządy  
Sułtańskie nie tylko nie są korzystne dla Syryi, 
lecz przec iw nie  coraz w  większej ją pogrążają 
anarchii i nędzy. Nie d z iw  w ię c ,  iż życzenie 
się upow szechnia  i coraz głośniej objaw ia: 
O by Ibrahim  pow róc ił! !  Jakkolwiek kraj cie­
m iężył, jednak ciemiężenie to w  porów nan iu  
z  klęskami teraźniejszego bezrządu niczćm nie 
jest; jego chciw ość  i okrucieństw o nikną zupe ł­
nie  w  po ró w n an iu  bezecnych czynów  niezli­
czonych band rozbó jn ik ó w , k tóre  od 6 m ie­
sięcy przez całą Syryę przeciągają i wspólnie 
z piiawkami tureckimi wszystko niszczą i w y ­
tępiają, co się jeszcze pozostało. Anglicy i 
W tych klęskach mają mieć p ew n y  udział.

Rozmaite wiadomości.
Z P a d e r b o r n ,  dnia 27. Listop. — T ute j­

sza Kapituła Metropolitalna w  dniu dzisiejszym 
JBiskupa Suffragana X. R i c h a r d a  D a m m e r s ,  
dotychczasowego Biskupa z Tiberias i n  p a r t . ,  
B iskupem  osieroconej przez śmierć X, Barona 
L e d e b u r  dyecezyi Paderbornskićj obrała. 
X. D am m ers już r. 1836. obchodzi! jubileusz 
50letniego kapłaństw a sw ego  i ma teraz lat 81.

X iąźę Mangiani kazał w y s taw ić  w  swoim  
ogrodzie pod Messyną pomnik dla sław nych 
łakotn is iów  Apicyusza i Lukulla. Jeslto  o l ­
b rzym i pasztet m arm u ro w y .  Z ew nę trzne  
ozdoby przedstawiają gastronomiczne godła. 
W n ę t r z e  pasztetu składa się z wielkićj sali ja- 
dalnćj, kuchni i różnych schow ań.

M a n e w r a k a w a l e r y i  z p o w o z a m i . —- 
Z abaw ne  i oryginalne w  sw o im  rodzaju ma- 
n e w r a  kawaleryi z pow ozam i odbyły się d. 
21 W rześn ia  r. b. w  poblizkości obozu pod 
P e tau ,  w  których mieli udział Arcyxiąźę au- 
atryacki Albrecht, Xiąźę W irtem buegsk i,  Ge­
n e ra ł  Piret i w ie lu  innych o ficerów , i rzadkie 
to  w idow isko  przedstawili w  obec d o w o d z ą ­
cego Generała  Hr. Rothkirch i m n ó s tw a  w i ­
dzó w . Szczególne te m a n e w ra ,  któremi kie­
ro w a ł  Rotmistrz Hr. T ó ró k  z pułku jazdy 
W ind ischgra tz ,  w  o tw artym  pow oz ie ,  w  czte­
ry  konie zaprzężonym, w  k tórym  siedziała je­
go żona, zasadzały się na tem , źe pow ozy  
(wszystkie inne były pa rokonne) ,  u szykow a­
n e  zupełnie jak w  zw ykłych  ćwiczeniach ja­
z d y ,  w y k o n y w a ły  wszelkie olrroty i poruszę* 
nia. A rryxźę  A lbrech t  był jako kom m endant 
p ie rw szego  szw ad ro n u ,  X i ę  W irtembergski 
drugiego , Generał Piret jako kapral Nr. 8 i tak 
następnie wszyscy inni oficerowie. Zajmują­
cy był szczególniej w id o k ,  jak Rotm istrz  H r ,

TOrftk z sw o im  czterokonnym  pow ozem  pę­
dził to w  galopie to  en carriire przed frontem  
p o w o z ó w ,  i stojąc na koźle i w yw ijając  bi­
czem , d o w o d z i ł  m anew rem . Najmniejszy 
w  czasie tćj zabaw y nie zdarzył się wypadekj 
W  końcu przed kom m enderującym  G enera­
łem , k tóry z io n ą  swoją także siedział w  p o ­
w o z ie ,  defilowano t ru ch tem , k łusem , galo- 
pem  i en carriere.

D O N I E S I E N I E .
W  tćj chwili w ysz ły  w  litografii B u s i e g o  

i są w  księgarni S t e f a ń s k i e g o  do nabycia:
Piosnki  polskie,

z tow arzyszeniem  fortepianu, przez A. W  oy- 
k o w s k i e g o .  — Zeszyt drugi piosnek. — 
Cena 3 złot. poi.

P od  prassą w  litografii D e c k e r a  i S p ó ł k i  
znajdują się i w y jdą  w  b. m. „ T r z y  p i o s n k i “ 
E d m u n d a  W a s i l e w s k i e g o ,  z m uzyką A- 
W_oy_k_o w  s k i e g o.

Fortep iana  w  formie skrzydła z m ahon io­
w e g o  i cebrow ego d rz e w a ,  nadeszły i są na 
przedaź pod liczbą 13. przy ulicy Pó łw ieś  zwa- 
nćj. — Tam że jest także um eblow any  pok<y 
od^j^Stycznia  r. przyszł. do wynajęcia.

Spichlerz n o w y  na Zagórzu pod  J \S  8 ., jest 
z w o ln e j  ręki do wynajęcia.

,  ̂ N a d e r  p i ę k n e
Świeże Olsztyńskie ostrzygł

W tej chwili o trzym ała
cukiernia J. N. P i e t r o w s k i e g o  

przy N ow ej ulicy.________
Św ieże  Olsztyńskie ostrzygi w  tej chwili 

o trzym ali B r a c i a  V a s s a l l i .

J\ow$ nadsyłkę świeżych Ol­
sztyńskich ostrzyg odebrał 
 ________ K a r o l  S c l i o l t z .

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Dnia 6. G rudnia  
1841. r.

Pszenicy szefel 
Zyta dt. . . 
Jęczmienia dt. . 
O w sa  dt. . . 
Tatarki dt. . 
G to c h u  dt. . . 
Z iem iaków dt. . 
Siana cetnar . 
S łomy kopa . . 
Masła garniec . 
Spiry tusu beczka

od
T a l, sgr. fen.

do
T al. >gr. fe»*

2 15 — 2117 6
1 10 — 1 11 3

— 22 6 — 125
— 18 — —119
____ 20 _ — 122 6

1 -  - ____ U 2 6
8 — H  l ---

_ 25 — — !2 6 1---
7 25 — 8 - j ---
1 22 6 1 25 —

12, 15 — 13,-—!


